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W IADO M OŚCI K R A JO W E.
—  W i l n o  .—.

D nia i 4 t. m ., jako w rocznicę narodzin Nayja-
śnieyszey Cesarzow ej Jejm ości, MdryfFedorowhy, M at­
ki szczęśliwie nam panującego Monarchy, odpraw iłosie 
uroczyste nabożeństwo i Te Deum, w kościele Greko- 
Rossyysldm , w  obecności IW W . Litewskiego G uber­
natora Wojennego i K aw alera, Rzymskiego -Kor sakowa 
Jenerałów, Urzędników cywilnych i woyskowycb; wśród 
pienia, o długie i sczęśliwe lata dla Najjaśniejszego Do­
mu , d a lj się słyszeć wystrzały działowe i dzwony 
wszystkich kościołów w których ró wnież uroczyste od­
praw iło się nabożeństwo i Te Deum. Przed nabożeństwem 
odprawiła się parada woyskowa. Urzędnicy woyskowi 
i cywilni złożyli swe powinszow ania u J“VYi Gubernatora 
W ojennego. W ieczorem  miasto całe oświecone było!

Podług Poczty Północńey, nowy bieg poczty z > e- 
tersburga do W arszawy, idzie przez R y g ę ,  Adtawę, Ko­
w no , M aryampol, a logo dnia po wyyściu może śtlw ać 
z jednego punktu w drugim.

K urs petersburski: dukathollehderski n o w y ,rubli 
11 kopiejek 90; stary  ̂ r. 11 k, 70. Zmiana sńebra 3o6 L  
na rubla.

w ił się od ofiarowanego śn iadania, i o godzinie je- 
denastey przed po łudn iem , wśrzód błogosławieństw 
ludu , wyjechał w  dalszą drogę na Mtrecz.

Szlachta tuteyszey gubern ii, chcąc , uświetnić 
dzień ten pamiętny', dała wieczorem wielki bal, na 
którym JW . Litewski W ojenny G ubernato r, Rzym ski 
Korsakom. JW . Jenerał K aw aleryi, Maron Wintzinge- 
rode, JW . Jenerał Poruczn ik , Essen, wielu Jenerałów  
i Oilicerów Sztabowych; JW . Cywilny tu te jszy  G uber­
n a to r, Niemcewicz-, ze wszystkimi U rzędnikam i, li- 
czpć groiio Dam i O byw ateli, składali zgromadzenie 
lego obchodu. Za przybyciem znakomitszych Gości otwo­
rzył bal JW -Pełniący czynność Guberskiego M arszałka 
Andrzeykbwkz ż JW . Damą Startu Jchorałow ą Bąro- 
ndwą FiMngerodę. Ozdoba sa li’, liczba gorejących 
św iateł ■. piękne transparen ty ; wyborna wieczerza 
okoliczność obchodu całe zgromadzenie spólną przeni­
kająca radością, były rzetelnym skutkiem prawdziwe­
go uszczęśliwienia, którem  przenikniony był każdy, z o- 
glądania Naydobroczy nnieyszego z Mbnarghów. JW .H ra- 
bim Kossakowska i AY . W ięe-G ubernatorow a Andrzey-  
kowiczowa, Gospodynie balu, zwyćzayną sobie uprzey- 
mośeią, wiele dodały świetności temu zgromadzeniu. 
Zabawy po wieczerzy przeciągnęły się do godziny ćzw ar- 
tey zrana.

K urs wileński ha aśsyg rub . s reb r  r , 4 k. 12, 
dukat r . 12, im perysł r  40 k. 75,

G azeta ryzka, Zuschauer, zawiera z R yg i pod dniem 
10 października: „ Przeszłey nocy, między godziną 
leStą i isz ą , mieszkańcy tuteysi niewypowiedziane 
mieli scźęście, przyjm ować Ukochanego M onarchę i ra­
dość swą przezdługo powtarzane Wyrażali okrzyki! C e­
sarz Jegomość wysiąśdź raczył w tu tejszym  zamku.

Liczba okrętów , przybyłych SS7 , wyszłych

Z  Grodna dnia 8 października.
(artykuł nadesłany.)

W czoray o godzinie pierw^szćy z północy, przyz 
był tu  w pożądanym startie zdrowia Nayjaśnieyśźy Nasz 
M onarcha, 1 wpośrzód radośriych okrzyków lu d u , za­
prowadzony został pćzj pochodniach do pałacu na Ho- 
rodnicy, gdzie Zgromadzone W ładze W ojskow e i Cy­
wilne łaskawie przyjąć raczył* Licznie zebrani zna­
komitsi obywatele oczekiwali z upragnieniem szczęśli­
w ej chwili, oglądania w pbśrżód siebie Nayukoćhhńsze- 
go Cesarza.-— Dworzaństwb przygotowało bal .świrt- 
tny. Dla spóźnionej pory 1 utrudzenia podróżnego 
udał się Nayjaśnieyśźy M onarcha na spoczynek: O gp- 
dzini dziewiątćy , z ran a , JW . Pełniący czynność 
tutejszego Guberskiego M arszałka, powiatowy K q- 
bryński M arszałek, Andrzeykowicz, udał się d o JO .X ią - 
zęcia Jmci Wołkońskiego z prośbą, aby raczył przed­
stawić Nayjaśnieyszemu P anu : iż, gdy Szlacht.a.tutey- 
sza pozbawiona została szczęścia, mienia swego Mo­
narchy na przygotowanym balu, aby przynaymniey mo­
gła Mu służyć Łańcującem śniadaniem. Nayjaśnieyśźy 
Pan, w pełnych łaskawości w yrazach, oświadczywszy 
D worzaństwu, przez JO. Xięcia Jmci Wołkońskiegu, 
ukontentowanie Sw oje, pośpiechem podróży wymó-

W IA DO M O SCI ZA G R A N IC ZN E 
A n g l I a  

(Z korr. hambur.) Z  Londynu (przez Hollandya) 
dnia 4 ipazdziernika : Lord Exmouth d. 15 września w y­
płynął z G ibraltaru , a d. 22go znaydow ałsię pod w y­
sokością Lisbony. W  Anglii codziennie oczekują jego 
przybycia Slup wojertny, Mutine, który z flotą z G i­
braltaru w yp łynął, już do Flimouth przybył,

Zawczora prsyym ow ał Xiążę Rejent poselstwo 
h jiasti Londynu z powinszowaniem zwycięztwa nad Al­
gierczykami Papiery nasze znacznie się podniosły.- .
Loiel Castlereagh pojechał do lrlandyi w celu widzenia 
się tylko z óycein swoim. Polityczne zaś do tego przyczy­
ny, w gazetach tu tejszych  namieniane, bardzo są niepe­
wne..— Podług uwagi gazet naszych, wielka część de­
putowanych ostatnieylzbyFrancuzkiey, na nowo do Izby 
weydzie Tuteysźym ost piaszczystym zwany otrzy­
mał nazwisko Vaterloo', jest teraz yy projekcie most 
Foxalski, Trafalgarskim nazw ać, aby tym  sposobem 
oddać uszanowanie, dla marynarki naszej, - _ Ż  Ameryki 
ciągle powracają Anglicy, którzy się tapi ha osadę byli 
wynieśli. — W cżora Lordowie A dm iralicji wyjechafi stąd 
do Volvich, dla bbećhości podczas czynienia tam doświM- 
ezeń nowego wynalazku działań wojennych, przez, szano­
wnego iniespracowanego Sir Viliam Congreve P. Cha­
teaubriand odebrał źaleceńie Wyjechania z F aryia  -, ale 
podług naypóźnieyszych wiadomości jeszcze się tam 
znayduje. {— W  woysku naszćm wiele oficerów i żołnie­
rzy otrzymało urlopy do logo marca roku następują­
cego Xiążę Cambridge około iogo t. 10. rtapowrót
do  H annow eru ma wyjechać., W ezora miął 011 długą 
.rozmęwę z Xiążęciem Rejentem.

Podług wiadomości z !Am eryki, óbrańi bydź mają 
V.Monroe Prezydentem, a V.Tomh Kins Vice-prezydentem 
Stanów Zjednoczonych. —i Dwie ostatnie poczty nie- 
przyszły. L ista w kaw iarni Lloyds zawiera aasniuęą-
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iące wiadomości o losie różnych okrętów po ostatniey 
burzy. — P- Semiri uznany jest Konsulem Tureckim na
wyśpię Malcie.

Gazeta Morning Chronicie w  ostatnich wiadomo­
ściach z wyspy i .  fH eleny, donosi 'o szczególniejszej 'ra­
dości wszystkich domowników Bmiapartego. Powiada­
ją , iż nadeszła wiadomość od dawnieyszey jego żony. 
W ytażają  mianowicie że Marchand, kamerdyner Bo- 
napartego przywiózł list tod pewney niewiasty do li­
czby domowników służby młodego Napoleona nałe- 
żącćy. W  liście tym przysłane były włosy tego dzie­
cięcia. Po odebraniu tego upominki}, jak Morning Chro­
nicie dodaje , wszyscy domownicy ;Bonapartego w  Lon- 
gwood wielką ucZtę sprawili.

(Z gazety berlińskiey) Nakoniec ustanowiona została 
granica między posiadłościami Amerykai'isldemi i Au- 
gielskiemi, wzdłuż odnogi Passamaquody, w nowym 
Brunświku. Na jeziortich zachodzą uśtawne sprzeczki 
i  bitwy między obydwóma mocarstwami.

Na ostatnim zgromadzeniu Metodystów, które by­
ło już ^3cim, tyleż prawie lat bytu liczącego ich towa­
rzystwa , złożono listę członków tey sekty. Liczą zas 
452,484 członków m iejscow ych, a 1,657 duchownych 
miśsiónarskie odprawująeych wędrówki. W  Anglii 
jest ich 592,680, w  irlandyi 2 8,542 , w Indyach za­
chodnich ‘18,968 , w  nowey Szkocyi i , 8a4 , w Amery­
ce 2 i l , i 65 (167,9^6 białych, a 43,187 czarnych.)

Jeszcze nieobrano Lorda Majora. Wczora piąty 
był dzień głosowania: P. Wood miał 2,221 kresek, P. 
Combę 2,638 , P . Smith 960.

Bonaparte w  Longwood na  wyśpię ś. Heleny,
% wielkim poważeniem przyjął Kommissarzów Mo­
carstw Sprzymierzonych, aż do Francuzkiego, któ­
rego uznać riiechciał. Ten 'przybył przed innemi kil­
ką dniatói pierwey, i zaraz po wyyściu ńa ląd chciał 
widzieć Bonapartego , dla uczynieni.! swojego rapor­
tu. Lecz Gubernator niepozwolił mu te g o , i musiał 
oczekiwać naprzybycie dalszych swych towarzyszów.

p 1 “R A N C Y A.
(Z gaz. beri.) Paryż dnia 4 października. Dnia 2 

t .  m. nie był Król na zwyczayney przejazdzce; 
z  p r z y c z y n y , że zwołana p rzez  niego rada mini­
s tró w  trw a ła  od godziny iszey  do s te y .

Biskup Hue o s , k tó ry  dawniey kray opuścił, 
a za te raźn ie jszeg o  rządu znowu pow rócił,  miano­
wany był przez  Króla członkiem Komrnissyi t ra -  
jowego oświecenia, ale tego urzędu  n ieprzyjął,  da- 
mc za p rzyczynę: ji) że kommissya oświecenia skła-1 
da się po większey części z ludzi św ieckich, cho­
ciaż w duchu religii dozór nad oświeceniem , wy­
łą c z n ie , do stanu duchownego należeć powinien, 
ą )  Ze P. D esbo fses, k tó ry  za rząd ó w  Bonaparte- 
g o  zgodził się na przyjęcie konkordatu, je s t  także 
członkiem te y  komrnissyi.

S ir Sidney Sm ith  wystawił w P nn /zu  dawniey- 
sżemu tow arzyszow i swemu w zawodzie wojennym, 
Kapitanowi W r ig th , nadgrobek, na k tó rym  wyra­
żono; „ ż e  Kapitan W rig th  , w znanem z nocnych 
m ordów  w więzieniu Tem pie  > po uprzedniem  oka­
zaniu niewzruszonego nięztwa , zrana 28 paźdz ie r­
nika 1806 z poderżn ię tą  szyją, nieżywy w łóżku 
znaleziony został.

Na gzemsie z przedniey s trony  pałacu Izby  
D eputow anych umieszczono nową płaskorzeźbę. 
W yobraża ona Prawo, spoczywające na tablicach u- 
stawy konstytuc'yyney, a wspierające się na M ocy 
i Sprawiedliwość!. Po lewey stronie Pokóy p rz y ­
wodzi Handel w postaci posłańca b o g ó w ; za tą  
gruppą • wpadają jedna w drugą rzeki Sekwana  i 
M arna. Po drugiey s tronie  zbliża się Obfitość pod 
opieką Prawa. Za tą następują Nauki i Kunszta. 
Punk t kątowy zaymuje posąg Rodami. Za p rz y ­
kładem Greków a r ty s ta  wyobraził Prawo j l f z e k i

w postaci ko losa lney ; maja one wysokośeł 22 stop, 
inne zas ty iko  po 14. P raw o je s t  ze skrzydłami, 
dla oznaczenia prędkości. P tak Mi ner wy, sowa, sie. 
dzi przy  tron ie  S praw ied liw ości, dla oznaczenia, że 
inadrosG nieoddzielną jest od sprawiedliwości. Rzeki 
dodane są, g ruppom  , jako źćzódła i kanały ob f i to ­
ści i handlu. W zorow e to  dzieło je s t  ćęki b i a -  
gonarda.

Jeden z członków tow arzys tw a  an t ip u a ty c z n e -  
go pisał do p rezyden ta  S ir  S idney omit.ii, z T a n -  
g erli pod 7 s ie rp n ia ,  co następuję : „ P o w ie d z ia ­
łem się, ze Cesarz Marokkański tu przybył, przeto, mimo 
przełożeń mnie czynionych, śpieszyłem do tego mieysca: ale 
przeciwne wiatry podróż moje tak opóźniły, z e , nrzyby- 

, wszy d. 4 , nie zostałem cesarza, który spiesznie wyjechał 
do Tafiletu, g d zie , niejaki rozruch powstał. Dla tey przy­
czyny oddaleni na ręce gubernatora Tangeru przezna­
czone dla cesarza podarki i list W M Pana. Oczekuję na 
jego odpowiedź i pozwolenie do wyjazdu. Słyszałem to 
i postrzegam, że Cesarz Marokkański nieiyczy sobie woy- 
ny z zadnim mocarstwem Europy. Przybył on do T an­
ger u , jedynie dla dowiedzenia się o wyprawie angielskiey, 
i na kogo jest wymierzona. Konsul angielski zaspokoił, 
i  udarowal go równie ja k  i inni konsulowie : ten bowiem 
Cesarz lubi podarki , co tez jest bardzo naturalną. IVie- 
ma on żadnych zamiarów na Ceutę i przeciw Hiszpanom, 
chociaż mocno się uskarża na ich handel p.r zemytny. ■ 
Mulęy Soliman (tak się bn zowie) jest gorliwym i zapalo­
nym muzułmaninem; nienawidzi Algierczyków ; ale dla 
samćy religii, nigdy się do ich upadku nieprzyłozy. N ie ­
nawidzi handlu z Europa, i zabrania wszelkiego wywozu. 
Ż yd z i z Sale skupowali w kr aj w jego saletrę na proch dla 
Algierczyków. Wyprowadzanie bydła, wyjąwszy do Gibral­
taru, zupełnie jest zabronione. Oświadcza on każdemu konsu­
lowi: że poczytałby za nayszczęśliwszy w życiu swoim ten 
dzień, w który niby cło i komory żadnego mu szeląga nieprzy- 

1 niosły; że nie potrzebuje żadnego mocarstwa europeyskiego, 
i  życzy , aby. żadne jego niepotrzubowalo. Konsulów rad  
widzi; skłonny, je s t znieść niewolęP

( Z  korr. h a m b .j W  Point a-P itre  , na M ar­
tyn ice  , znalazła się żó łta  gorączka, właśnie w te y  
chw ili ,  kiedy wovska francuzkie mieysce to  obey- 
mować miały. Stanęły po tem  obozem , a angielski 
Jene ra ł  Leith  zostawił tam  do dalszego czasu z a ło ­
gę z woyska N egrów .

W  S tr a s b u r g u ,  księgarz L e v ra u lt , mianowany 
je s t  p rezydentem  zgromadzenia obierczeg© tpgoż 
departam entu . •— O rganm istrz  Sch m id t , rob ił  t u  
wczora na Sekwanie  doświadczenie nowo wynale­
z io n e j  p rzez  się machiny ( F auteuil Parapontique  
z w a n e y ) .  służącey do ra tunku  w czaśie . r o z ­
bicia się okrętów . Człowiek w machinie te y  pływał 
w różnym  kierunku po Sekwanie  . i pozyskał okla­
ski widzów. Machina je s t  baruzo p ros ta ,  i może 
nieść żywność dla ratującego się na niey.

Kongres powstańców mexykaiiskich rozpędzony  
został p rzez  hiszpańskiego Jenerała  Feran. Kilka 
dowódzców powstania przeszło  na s tronę  rojalistów.

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e .
Papież na ostatniey promocyi kardynałów , na ta ­

jemnym konsystorzu , d. a3 w rześnia, odpraw ionej, 
miał następującą m ow ę: „ Wielebni Bracia ! A  liczby
tak wielu i tak wiełkieh dowodów , naydotykalniey wyświe- 
caiacych niebieski początek religii chrześciańskiey., należy 
i owa, dobrze wam , wielebni bracia , znana , a prawdzi­
wie cudowna, owa nie zwalczona moc duszy, zjakąchrze- 

' ścianie , nietylko przykazania , ale i same rady Ewanjelii 
zachówiiią , pogardzaiąc ■wszystko to , co iest ziemskiem , 1 
gorliwością wiary ożywieni, w dalekie , przez dzikie naro­
dy zamieszkane , puszcz&ia się kraie , trudy do nicuwierze­
nia pbdeyrmią , żadńeńii- nie dalą się zastraszyć niebezpie- 
czehstwy, i chejnicy nayokrutnieysze męczarnie, śnuerc
owszem sarnę , ‘s, 'hieztidwia»ćm, męztwem wytrzymać



Ią , aniżeli się dać tidiuieidź od wyznawania i  rozszerza-  
nia imienia swoiego. Naywspanialsze i naypaniiętnieyśze 
przykłady tego m eztw a , często nam wystawiał kościół chiń­
ski-, a teraz niedawno z Wielką je  chwałą odnowił. Gdy  
ho wiem straszliwa przeciwko nim powstała tam burza , 
czcigodni opowiadacze prawd ewanjelicznych , i  wiele tych, 
którzy się do iey wyznawania nawrócili, wygnanie , wię­
zienie , męczeństwo, śmierć owszem sarnę ochotniej ponieść 
U/oleli, aniieliby wiary świętej mieli odstąpić, Z  liczby 
ich powinniśmy ndybardziey wymienić i uwielbić, czcigo­
dnego brata , Gabryela Tauryna Dtifresse , francuza rodem , 
biskupa tabrackiego i wikaryusza apostolkiego w prowih- 
cyi Sse-tchuen , który nieprzerwanie przez lat 5g , urząd. 
ewanjelicZnego pracownika w Chinach, z największą świą­
tobliwością sprawował. Ten , za rozniesienie zbawiennych 
nasion słowa bożego, ze skutkiem i rozlegle, z  chińskiego 
państwa wygnany został. Ale do kra iu , z  którego pogań­
ska bezbożność w ypędziła , miłość chrześciańska wezwała 
go napowrót. W kró tce , dowiedziano się o i>go powró- 
cie, a iego samego znaleziono , porwano i w okowach po­
wleczono do sądu. Z  niespodzianą uprzeymościa przyięli 
go mandarynowie; wnet okowy zdjąć z  niego k a z a li , i  
obsypali go wszelkiemi , i akie tylko w jm yśleć można, grze­
cznościami i pochlebstwy. Ale uprzeymość ta była tylko  
chy treścią i podeyściem: Mandarynowie chcieli przez ten 
pędstęp uwieść szanownego Biskupa ,■ i  do odstąpienia wia­
ry C hrystusowey nakłonić. W  tymże czasie, kiedy oni tak, 
bez żadnych uroczystości prawnych , swobodnie i  uprzejmie 
z  nim rozm aw iali, i różne iertiu czynili pytania , Biskup, 
korzystaiąc z  okoliczności, wiele i  często powtarzał o nik- 
czemności chińskich obrządków, o niewinności chrzęści a n  ̂
i rzeczywistości R e lig ii Chrźeściańskiey. Mandarynowie, 
miód w u ś ci ech , a śmiertelna, truciznę w sercu m aiac, u- 
kryli za  blizkiemi drzwiami dwóch ludzi , których obowiąz­
kiem by ło , pisać słowa Biskupa , zgoła o tcy chytrośći hie* 
wiedzącego. A k t , skrycie tym  sposobem sporządzony, pe­
łen leszcze, iak m ów ią, fałszu , z  Biskupem razem do Vi­
ce-Króla prow incji Ssetchuen posiany został. Vlce-Król, 
zaw zięty meprzyiaciel Chrześcian, bez dalszego rozpozna­
nia r zec zy , na śmierć Biskupa skazał. Czci godny sta­
rzec, wnet z sukni odarty , i' na miejsce kary pub licznej, 
gdzie się ogromne mnóstwo ludu zgromadziło , był ciągnio­
ny. po chrześcian, których żadne męczarnie od wiary  
Chrystusa odciągnąć nic m og ły , wydobyci z  więzień , od  
katowskich pachołków otoczenij na toż mieysce zaprowa­
dzeni , gdzie okropne iuż męcźeństw narzędzia przygotowa­
ne były. Jeden z  Mandarynów obwieścił im , iż  natych­
miast wyrzec się wiary Chrystusowcy pow inn i, albo natych­
miast stróceni zostaną. Pogardzili temipogróżkami Chrzę­
ści anie , \uszyscy oświadczyli głośno , iż  za Chrystusa um­
rzeć są gotowi , i  klękaiąc przed Biskupem prosili, aby im 
ostateczne dał rozgrzeszenie, aby ostatnim błogosławieńst­
wem wzmocnił ich i pocieszył. Powolny na' te prośby B i­
skup , krótkiemi ich słowy zachęca do naśladowania z mę­
stwem i stałością iego przykładu , i  sam podaie katu gło­
wę, którego miecz rozdziela ią z  ciałem. Tak umarł d. i  4 cr0 
września przeszłego roku , chwalebnie w oczach Pańskich 
Biskup Tabraca, którego śmięrć głęboko umysł nasz prze­
m knęła^ przypomniała nam stare czasy kościoła. Chrze- 
śćiaiue . wysey odemnie wspomniani , zachowani zosta­
li od k a r y , którą im grożono , na  pow rót do wiezie­
nia zaprow adzeni, a nakoniec z kra iu  wycedzeni byli. 
Znaydow ały się m iedzy n im i dwie n iew iasty , k tó re  
niespodzianie o trzym a/y pozwolenie powrócić do domu: 
co iednak ich bardzo mało ucieszyło , gdyż głośno u> 
obliczu wszystkich uskarżały się na to , że im  ta k  zbli­
żoną i tak chwalebną odebrano p o r ę , uńeczney odzie­
dziczenia chwały. Zeby zaś strącenie Biskupa  Tabra-  
Ca cH gtym  bydż m ogło postrachem  dla chrześcian, gło- 
ffł: iogo na p a l wbito i ten położono napis : ,, Opowia- 

wiarV Chrźeściańskiey i B iskup z Europy. „ Sto -  
tea te  były z wizerunkiem  głowy biskupd wypisane na- 
s 'rziptce , w k t ,rey j ą  potem  złożono , i noszono po wszy­
stkich miescach , gdziekolwiek m ieszkali chrześciauie , 
Aorzy od tego  biskupa oświecenie w iary wzięli. Krew  
biskupa zbierali chrześcuinie i udzielali wiernym w m ia ­
stach, m iasteczkach i wsiach poblizkich m ieszkaiacym  ,
<łci ią z naywiększem pa szanowaniem i troskliwością

chowali. Ciało,, które przez trzy  d n i bez pogrzebu na: 
mieyscu publiczney ’kary rzucone leżało , dzień i noc 
przez chrześcian pilnie było strzeżone  , i niedaleko tegoż  
m iesca z pobożnością pogrzebione. N iepow ątp iw am y , 
ze i w y , wielebni bracia , uwielbiaiąc stałość b isku ­
pa tabrackiego, z  k tórą  życie za Chrystusa o dda l, po­
społu z nam i nad tym  nowym tryu m fem  praw ow ier­
nego kościoła , ‘niewypowiedzianą czuiecie radość. W y .  
pada iednak , ażebyśmy dalszych ieszcze i au ten tycznych  
dowodów o tem  ta k  bohaterskim  Czynie oczekiwali , a  
t o , żebyśmy o m ęczeństw ie tego pobożnego i nieza­
chwianego m ę ż a , podług u sta w  stolicy apostolskiey. 
sądzić mogli. D la teyże przyczyny rozum iem y., iż za­
milczeć ieszcze pow inniśm y wiadomość o dalszych prze­
śladowaniach w iary chrźeściańskiey u> Chinach. po­
winniśm y jednakże wspom nieć o xiedzu  Augustynie-  
Fchao , który w znoszeniu wszyskich m ęczarni nayw iek- 
stie okazał m ęztw o i stałość* Sędzia  go napom inał , 
ażeby wiek swóy (  m ia f la t 7 5  )  zachował od m ęczarn i 
p r z y g o to w a n y c h n ie z a c h w ia n y  w rnęztwie  Augu-' 
s tyn , w pośród  szyderstw , niem iłosiernie w p ie tf  
był ćwiczony. Potem m ów ił do niego sędzia : A  có i. 
Augustynie , c z y  Jezus twóy troszczy się o t o b ie  ?- 
—*■,, Wrzeczy  samey (  odpowie ze skromnością kapłanJ  
pamigta o mnie ,  bo mi zesłał siłę do wytrwania  
w tych mękach —  Sędzia na te  słowa., g n iew e tn za - 
palony , kaza ł niemiłosiernie tłuc go po tw a rzy  rod czego  
wkrótce A ugustyn  ducha oddać m usiał. Chcieliśmy p 
wielebni bracia, udzielić wam o tem  , abyśmy uczy*' 
nil. was uczę sin ikam i tego  pocieszenia , k tóreśm y uczuli, 
wpośród niepoiętego ciężaru t r o s k , nas\. ucisku 
żących , i pod którem i upadam y praw ie , odbier.aiąc w ia ­
domość o ta k  wspaniałych czynach, do których wiaret 
katolicka wyznawców swoich w Chinach zagrzała i  za­
siliła. M am y wielkąnadzieię , że m iłosierny B óg , -krwią, 
sług  swoich ubłagany , odwróci ten ucisk i prześlado­
wanie , które nie sam  tylko  ch iń sk i, ale i cały kościot 
ponosi.

>1 T eż sarnę rośkosz , którey doświadczamy , rożna* 
m iętyw aiąc o tryum fie  biskupa tabrackiego 'i ka to lików  
chińskich , m iał i nasz póprzednik  , ś. p. Pius V I ,  *  
owego- zwycięztwa , które odniesione zostało wylaniem  
krw i prawowiernych zą Chrystusa w Tunkinie. T  ró­
wnież , iak ten  Papież , kiedy na konsystorzu  zdawał 
spraw ę, o rzeczach owocześnych tUnkinskiego kościoła,  
dla jaw nieyszego okazania radości swoiey , i rzeczą sa- 
m ą iey stw ierdzenia , chwalebney cnoty mężów na  g o ­
dność kardynalską wynieść Umyślił.; również i m y  , ntt 
obchód dnia teg o  , w którym  donieśliśmy wam  o nowych 
ozdobach chińskiego kościoła, i na  powiększenie niew y- 
powiedzianey ztąd  ra d o śc i. postanow iliśm y mianować, 
kardynałam i m ężów , nie mniey wielce zasłużonych k o ­
ściołowi , inko też p rzez  m iłych nam  w Chrystusie M o­
narchów zaleconych. Życzeniem  iest naszćłn wpraw­
dzie ozdobić wszyskich w iednym czasie purpurą  św iętą; 
gdy iednak z niektórym i na kró tki czas ieszcze za trzy­
m ać się m u sim y , przeto dołączamy tymczasowie teraz  
niektórych do waszego świetnego kollegium . T ym i sąi

,, Don Pedro de Quevedo y Quintana z Oren-  
sy w Hiszpanii ,  którego na zebraniu konsystorskiem  
d. 8 -m a r c a  £. r. in petto u trzym a liśm y , a  tera z  ogła* 
szum y. „

,, Don 'FVancisco Ant.  Cebrlan y  V a l d a  , Pa­
ir  yarcha  Indyyśki . ,,

,, Maria Theddgeus Hrabia Trauttmansdorf*-  
Weiśsenberg , Arcybiskup O łom uńcki,,,

Paolo Giuseppe Solaro , Biskup A >sfc v w Pies  
monckieim,, Do tych przyłączam y ieśżcte . wielebnego 
b ra ta E  ranciszkaXa werego Xigcia! S.-lm. który w ciągu: 
spawowania urzędu Audytora rzymskiey Koty , pozy­
skał sobie wysoką sławę nieskazitelności i spraw iedli­
wości, i przez swoie ciągłe w przeciwnościach n a w e f  
stałe przyw iązanie do stolicy \ąpostolskiey , poprzedni—, 
kowi naszemu  , Piusowi VI , i  Ń am  zaw sze był m iłym  
i drogim ; a  gdy powierzony był iem u kierunek bisku­
piego kościoła w Gurk , cnotam i sivemi pdstcrskiertiS 
ta k  ia śn ia ł; i i  bynaymniey nie w ą tp im y , śe godność ?



którą m u udzielam]}, przyjemną też będzie ukochane­
m u nam w Chrystusie synowi , Franciszkowi , Cesa­
rzowi Austry ack em u ., iako i my z pociechą sposobno­
ści tey używamy , aby Monarsze tem u okazać serde­
czną. wdzięczność nasze , za tak wielkie staranie, wspól­
nie ze sprzymie.rzone.rni M onarchami podjęte , w przy­
wróceniu oderwanych stolicy Apostolskiey i nam kra-
j O U f .  ** .

„  Jaka iest myśl W a s z a ? , ,
,, Przez moc Wszechmocnego Boga , świętych Apo­

stołom Piotra i Y-awla i nasze własną , uznaiemy Kar­
dynałami ś rzymskiego kościoła:

(  T u  n a s t ę p u j  imiona B iskupów w y ż e y  pomie-  
n io n y c h  )

Z e  wszystkiemi pctrzebnemi aistotnem i, dyspen 
snam i, deragacyami i k lauzulam i.,,

„ W  im ię Ó y ^c a , i Sy^na  , i D u^cha Świętego.
A m en .,,

Na tym że K onsystorzu  Jego S wiątoDliwosc p o ­
chwalił i po tw ierdz ił  innych Arcybiskupów i Bisku- 
-pów , a mianowicie : P a tryarchę  Weneckiego, F ran­
cesco M tUsi i Biskupa St. Fólten, Jana N> p<> v. Dan- 
kesre ither i Biskupa S tu h lw tissen b u rfk ieg o , J ó ze fa
Vurym. •-------------- 1 -

Xiężna W alili, powracając z krain wschodnich,
niespodzianie d. 16 wrześ , p rzybyła do Poi io -d ’Anzo, 
skąd nazajutrz  z esko rtą  dragonów papipzkich p rz y ­
by ła  do R zym u ,  a d. i y  była z odwiedzinami u Oyca 
■świętego.

Gazęta p ow szechna  donbsi z R zym u  pod 21 
września: „ D n ia  18 w nocy Xiężna W a lili wyje­
chała stąd do wieyskiego mieszkania swego w bli- 
zkosći Como. Zabawiła tu  tylko p rzez  klika dni, 
jednakże była z*bdwiedzińami u Oyca świętego, dla 
k tó rego  wiele osobliwości ire l ikw iy  z  J e r o z o lim y  
przywiozła. przyym ow ała ciało dyplom atyczne, 
na k tó rego  czele ąnaydował się francuzki poseł, 
H r. Blacas. X ifzna mimo ty lu  u trudzeń  i n iebez­
pieczeństw-, ('mianowicie ścigali ją  kilka razy ru z -  
boynicy morscy, gdyż o k rę t  jey nie był uzbro jo ­
n y )  nie ucierpiała bynaymniey na zdrowiu. O r ­
szak jey  złożony był dosyć osobliwie* większa 
część osób nosiła orderow e znaki grobu pańskiego, 
k tó re  te ra z  bardzo zagęszczać się zdają , ©ideiu 
K a ro lin y , ustanowionego-prze-z sarnę Xiężnę. W Me- 
d  olanie lub F lorencyi znaydzie Xiężria p rzy ch y l­
nego sobie w sprawach praw ttych i parlamentowych,
P. B rougham  S ir W illiam  C e ll, jako wojazer 
w G rea .i ze swo.ch pism i k ar t  je o g ra fczn y ch  zna­
ny, k tó ry  przez  niejaki czas tow arzyszył Xiężn.Ó 
jako S, am bellan , zjechał się z nią niespodzianie 
w R zym ie  Jedzie on p ros to  do Aewpalut gdzie, p ra ­
cować będzie nad ukończeniem wielkiej swey karty  
G recy i. — Dnia 17 p rzybyło  tu  do 170 rz y m ­
skich niewolników, k tó rych  L o rd  E xm outh  z A l­
g ie ru  uwolnił.

N i d e r l a n d y  
( z Korr. Hamb.) Bruxella d. 6'gopaździernika. D. Igo 

t. ml Lord Wellington odprawił rewią korpusu saskiego, 
5,ooo ludzi maiącego, pod dowództwem Jenerała Gubenz. 
W  tychże dniach odprawia także przegląd woysk duńskich 
pod Douay,hannowerskich pod Cónde,a rtakomec 18 tysię­
cy angielskich ha równinach Cambray —  W iele fran­
cuzów po wiekszey części oficerowie dawnieyszegó 
woyska Loary , lub z gw ardyi, którzy wiele sobie żn ie-  
spokoyności próżno oczekiwali, są tera/. Vv Belgiac , 
w  położeniu bardzo smutne m ,  i chcą się dd Ameryki 
wynosić. —  Taż gazeta pod d. 5 z Hagi ogłosiła m zę- 
dowy traktat pokoiu między Królem Niderlandów ^  u 
Dejem Algierskim. Dwa iego artykuły zapewniaią wie­
czną przyiaźń między temi mocarstwami; utrzymanie

konsula jeneralnego Niderlandzkiego w  A lgierze, któ­
remu zabespieczono iest wyznawanie religii swoiey z do­
mownikami w własnym hotelu ; z resztą też same korzy­
ści dla handlu Niderlandzkiego co i angielskiego zapewnia, 
.   W  Roterdamie spuszcżono nową fregatę 42 działową.

Podług gaz. berlińskiey, około 8go października 
wszyscy Ministrowie do Bruxelli z llćtgi śą spodziewa­
ni. Posiedzenie stanów jeneralnych Zamknięte zostało 
d. 3go t. m. Na posiedzeniu d. 2,5'go września, większo­
ścią 64 przeciwko 4 ,  przyiętó prawo względem wolno­
ści druku. P ierw szy , a nayważnieyszy artykuły tak 
iest odmieniony : „ C i , którzyby w  pismach swoich o- 
sobisty charakter obcych Monarchów iX iążą t  obrażali, 
albo czernili 5 prawość ich rządów obalali, albo w wąt­
pliwość podawali , albo postępowanie ich obrażaiącćmi 
wyrazami roztrząsali , maią etc. -—• K ary rozciągnięte 
zostały i na roznosicieli tych pism. Utrzymano także, 
iż składanie się , że to iest wyiątkiem z pism obcych, 
nie iest dostatecznem do usprawiedliwienia.

L i t e r a t u r a  P o l s k a .
Poezye niebrukowane Druzbackiey.

W  epoce odradzających się u  has nauk i gustu, w  po­
łowie zeszłego wieku, Elżbieta Drużbackd niezaprzeczone 
na parnasie, polskim trzymała pierwszeństwo , a na­
wet i w każdym czasie będą szacowane jey dzieła, wiele 
wybornych i cale gustownych poezyy zawierające. 
Krasicki powiada o hiey, że ^ samym instynktem ńatu- 
„ ry powołana clo rymotwórstwa , ile że żadnego języka 
„oprócz rodowitego nieposiadająca, dała przykład, co 
„m oże sama przez się moc i dzielność umysłu “ przez 
co żnać daje^ jakoby w naukach ćwiczoną ńie była. 
Sama wprawdzie wyznaje w pięknym wierszu pod na­
pisem Pochwala lasów , że po łacinie riieumiała; jednak­
że dzieła jey w ogólności pokazują wielu rzeczy dobrą 
i uezóną wiadomość, i każą się domyślać , ze musiała 
inieć stafannieysze, osobliwie jak na owe czasy, wycho­
wanie, kt<ire czytaniem i obcowaniem na wielkim świę­
cie , bo i młodość w domu kasztelanowey krakowskiey 
Sieniawskiey przepędziła, wydoskonalić mogła,

Do małey u nas należący liczby mężów nayzasłu- 
żeńszych w zawodzie rozumnych staraii o prawdziwą 
chwałę i oświ cenie współziomków , Jótzef Załuski, jak 
wiele pism innych, tak , i poetyckie Druzbackiey, zacho­
wał od zatracenia, 'przez żebranie ich i .wydrukowanie 
r. 1752. Nie *wszystkie jednak jey dzieła zawierają 
sie w tćy edycyi: i nawet oprocz historyi xięzny. Ele- 
fa n tyn y , poematu drukowanego osobno i wymienionego 
u  Bentkowskiego, wiele pozostało wierszy dotąd wrę- 
kopismach porozrzucanych. Znaczny ich zbiór ma się 
znaydować u niejakiegoś wnuka, czy siostrzeńca tey za- 
cney poetysy, mieszkającego w  okolicach miasta powia­
towego, Równe, w gubermi wołyńskiey. JX. Mamert 
z  Fulsztyna Herlmrt, doktor teologii i professor w semi- 
naryum dyecezalneni w  Łucku , dostał po swoim oy- 
c u , zasłużonym i światłym urzędniku powiatowym 
w Kowlu, i tamże zmarły m 3 o grudnia r. i 8o3, dobrze 
zachowany rckopięm wierszy Druźbackiey zpółdwuna- 
sta arkuszy składający się , mający napis: Zebranie wier- 
sżów moich w różnych materyach , a przepisane dla zaba­
w y dobrych przyjaciół w Rzemieniu (*) r. r y 54 (**). Na 
końcu podpis własnoręczny autorki;' Elżbieta Drużbacka 
S. Z- a na boku dopis jeyże rę k i : Jegomości Panu Józefowi 
Jakubowskiemu te moje własne kompozycye dla zabawy 
daruję: przepisane są przez Jmc Pana Dulskiego. są nie­
które errory, t e n  winien, co przepisywał. Rękopism ten da­
rował JX. Herburt do Biblioteki Uniwersytetu wileńskie­
go , a nam pierwey jeszcze udzielił z niego krótkie ze­
branie materyi i wyjątki. (Z dzień, wileh. N r. 21) 
. . . .  ■ .  " ‘ , .

(*)  Rzemień  miasteczko w GflHcyi w sc h o dn ie y  w  cyrkule 
tarnowskim nad rzeką Wisłokiem  md 6 . od Tarnowa,
a 12 o d e  L w o w a .

( * * )  S t ą d  widno , że sprawiedl iwie wskazał  P.  BentKO- 
eki omyłkę u Krzaickiego  c o  do d a ty  śm ierc i Druz­
backiey.

D ozw ala  się drukować. Z . Niem czewski P r o f  Konni. Cenz. Członek. -  wDrukarm
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W i l n o  d n i a  17 p a ź d z i e r n i k a  1816 r o k u .

O G Ł O S Z E Ń  I A.
1. Dla Unijknienia uciążliwości padających na 

miasto zobowiązku dawania Jenera łom sztabs i Ober- 
Olficerom kwater  w naturze , za Naywyzszym po- 
twierdzeniem ustanowiona je st  w Petersburgu,  Mo­
skwie i Rydze  taxa  , za którą opłacając ty m  offi- 
ceróm kw at- rne  wedle rang pieniądze każdy  wła­
ściciel domu od takowćy powinności uwolnić sig 
może. .—. Laka taxa  w każdym mieyscu stosować sig 
musi do cen mieyscowych.  Chcąc takową dogo­
dność miastu Wilnowi u ż y c z y ć ,  JW. Gubernator  
Wojenny przez Cywilnego Gubernato ra  i dalszym 
stopniem przez  policyą miasta Wilna wezwał Oby-  
watelów qnego, ażeby  wybrawszy z każdego Stanu 
po dwóch Deputa tów,  przez  nich stosownie do 
komunikować sig im mających , a w Policyi  złożo- 
nych dla Petersburga i Rygi zrobionych postano- 
wień ułożyli i Cywilnemu Gubernatorowi podali 
w tey mierze projekt .

Lecz gdy Deputowani ze stanów miasta do tąd 
nie są wybrani,  p rze to  Zastępujący mieysce Cywil­
nego Gubernatora poleciwszy Policmeystrowi mia­
sta W ' ln a ,  wezwać po raz os ta tn i , Obywateli do  
wysłania Deputowanych  z każdego stanu na dzień  
25ty bieżącego miesiąca października, zastrzega, iż 
jeżeli w pomieniońym terminie nie zgromadzą  sig De­
putowani,  w t e d y  Rząd zmuszonym będzie sam u 
czynić w tć y  rzeczy  postanowienie. Co dla po-- 
wszechnóy wiadomos'ci mieszkańców miasta Wilna 
przez gazetg Kuryera Litewskiego ogłasza sig.

G. P la te r  Z y b e rg  Wice-Guberriator.

•nipotencyami na Wyrażone te rminy.  Dnia 8 sep ­
tembra 1816 roku. Sekretarz Nadworny Sowietnik 
Damian Czerniejew.

1. Sąd Graniczny Appellacyyny gubernii Gro- 
dzieńskieyj na proźbę Szlachty teyże Gubernii, Nay* 
wyższym JEG O  J M P E R  ATORSKIEY MOŚCI Re­
skryptem, dnia 19 ębra 1S15 r o k u ,  JW. Ministrowi 
Sprawiedliwości d a n y m ,  na zasadach teyże samey 
organizacyj jaka dla Sądów granicznych powiato­
wych obu Litewskich guberniy jest potwierdzoną,  
ustanowiony,  na dniu 10 idącego miesiąca i roku 
juryzdykcyą swoig w mieść e Guberskim Grodnie 
otworzył,  i do działań  właściwych sobie przystąpił ;  
0 czym i - o  możności każdego czasu wchodzenia 
z prośbami do tego Sądu, porządkiem przez  wy- 
mienioną organizacyą przepisanym, wszystkich oby­
wateli i interessowane,  a gdziekol wiek znaydujące 
sig st rony,  przez ninie jszą  trzykrotną w gazecie Ku- 
ryera Litewskiego umieszczającą sig awizacyą,  ob ­
wieszcza. D a t  w Grodnie dnia 12 gbra 1816 roku.

P rezyden t  Autoni Sylwestrowicz.
Sekretarz W incen ty  Janowski.

1 Od Mińskiego Rządu Gubetskiego czyni śig 
ogłoszenie, iż z przyczyny l i czące /  się na dzierżaw- 
cy borysowśkiego i ihumeńskiego odkupu napitko- 
wego , szlachcicu Wincentym T o ło czce ,  a z p rzy ­
czyny śmierci iego , na iego następcy rodzonym 
kracie Kazimierzu T o łoczce ,  s k a r b o w e j  niedopła- 
4y > w Rządz ie  tym przedawać się będą dwie muro­
wane o f icyny ,  każda z pięciu pokoiow , z należą- 
Cemi do nich czterma stayniami , otaxowane 14000 
rubli , należące do zmarłego Tołoczki  , na takową 
przedaż naznaczają Się terminy , pierwszy dnia gejgo 
°ktobra , drugi duia 2go . a trzeci ostateczny dnia 
*°go nowembra teraz bieżącego roku , chcący zatetn 

uP*ć takowe oficyny z należącymi do nich śtayniami, 
2echcą przybywać  na l i cy tacyą do tegoż Rządu ,  
albo przysłać umocowanych swoich z prawnemi ple-

ł .  E x ce rp t  ost rzeżenia  z Protokułu Sądowego 
Z iem.  powiatu Wilesiskiego w -dacieniźey wyrażąją-  
cey  sfg zapisanego e t  Korundem,pod .pieczęcią Ziem. 
powiatu Wileń. j e s t  wydań.

Roku tysiąc ośmset  szesńast-ego miesiąca okto-  
bra dwunastego dnia.

Na Sądach Ziemskich powiatu Wileńskiego, 
stawając osobiście W. JP,  M icha ł  Grabowski Regen t  
Gran.  i Adw., Subsel. -Wilen. Ost rzeżenie  w.pisać do 
protokułu podał w nas tępney treści ipisana, -Ostrze­
żenie w roku  idącym tysiąc -ośmset szesnas tym n a  
dniu dwudziestym drugim marca wszedł n  żey pod­
pisany w intercyzę z odstawnym W oysk  Ross. Poru­
cznikiem Piotrem Toczyłowfikim o nabycie kamienicy 
do niego i brata Władysława Piertupiey-Praporszczy- 
k ą  w tymże Woysku Ross, na leżną ,  :pod Nr.  tysiąc 
dwieście piędziesiątym wmieście Wilnie sytuowaną, 
na skut-ek którey zaliczył, rubfi srebr. sześćset, a ru-i 
bli srebr. cz te ry s ta  piędziesią t  miał zapłacić w~dniu 
dwudziestym dziewiątym septembra tysiąc ośmset 
szesnastego roku, po p rzyznan iu  Prawa,; reszta sum- 
m y .nm ow ioney 'do  -czternastu tysięcy zł t.  poi. mia* 
la pozostać na opłatę k r r ly to ró w  zeszłego ich oy-  
ca. Przyszedł  termin dwudziestego dziewiątego 
•septembra, rnżey podpisany z pieniędzmi w aktach 
powiatowych Wileń. oczekiwał p rzyznania  prawa 
i wprowadzenia siebie na possessyą ; Jęcz g dy  WW. 
Toczytowscy ani_prawa nieprzyznali  , ani na pos­
sess vą niżey podpisanego nie w prowadzili. Ni żey 
podpisany ,przy p reze n tacy i  summy uczynil-proces 
i pozwał do Sądu Ziemskiego Wileń.  WW. T oczy -  
łowSkrch do przyznania prawa lub do zwrotu sum­
my z procentem;;gdyby jednak kto drugi podobnie jak 
niżey podpisany zawiedzionym nie został i niewcho- 
dzi ł  w żadne z WW.TocZyłowskiemi ani od nich umo- 
cowanyino kupno kamienicy umowy, aż do ukończenia 
z niżey podpisanym roś  winrętego ;processu niniey- 
■'sze czyn ę "ostrzeżenie •; u tego os trzeżen ia  podpis 
’w p rot  o kule następny.  Takowe os trzeżen ie  j ako  
proszony <od 3P. Uściłły .podpisuję Jan Kanty  K r a ­
siński.
Correćtum Józef Naborowski, Regent  Ziem. Wileń.

i .  M ają tek  Rustyniany,  od miasta Wilna o dwie 
mile położony,  za rzeką  Wilią w parafii Suderwiań- 
‘skiey,  w pewnem -ograniczeniu,  mający  grunta 
'dobre-, sianoźęci podostatkiem, Ias do budowy.zda­
tn y ,  2naczney rozciągłości brzeg Wilii, dymów wło­
ściańskich do -40, karczmy na t r a k t a c h , dobrze 
zabudowany ; aktorstwa Anny Matusewiczown v; cór­
ki zmarłego Andrzeja Matusewicza ProTessora 
w "Uniwersytecie Wileńskim je s t  do wyprzedania 
Iprzez opiekunów na mocy prpwa. Ż yczący  go ma- 
bvdź raczą udać się do JP. Jasińskiego byłego M ar-  
szałka -9 współopiekuna mieszkającego, w mieście 
'Wilnie dom u  PP. Leniewiczów pod Nrem 69,  
u którego znaydą zupełne wyjaśnienie -stanu tego 
majątku , i k t ó r y  ma poruczenie umówić się o ce- 
'ng i weyść w Układ przedaży.

ńyrnon Malewski Współ-opiekun,

t .  JPP.  Katarzyna matka, Jan  i  Wincen ty  sy­
nowie  , Judyta córka Kaczyńscy-, czyniąc wspólnie 
z opiekunami, dom swóy w mieście Wilnie , pod 
Nrem 574 na Zarzeczu sy tuowany,  prawem 8bra



ie roku łdące-gol-*datowi«^m i  tegoż  roku 8bra 6 g o  
w Grodzie powiatu Wileńskiego  przyznanym wie- 
cznością w y p r z e d a l i ,  jeśl iby z a t y m ,  mógł  kto miec  
lakowe do wyrażonego domu pretensye,  raczy z o-  
nemi odnieść sig do aktora w t em że  domu mieszka-  
jącego w przeciągu p i fc io  miesięcznym.

i  JP .  M ollard  ma honor uwiadomić Przęświe-  
tną Pub li czność , ż e  następującego piątku otwiera 
traktyernią,  w pałacu JO. Xigcia Ogińskiego ( n a  
ulicy R u d n ic k ie y )  do którego są dwa weyścia —  
Znaydować się tam będą różne ciasta i potrawy w 
guście zagranicznym. Można też  obstalowywać ob.a- 
d y d o  miasta. Obiadować można za z ł .  5 . od osoby,  
za rubla i więcey , s tosownie do żądania osob , kto-  
Ve dobrze usłużonem-i bydź zechcą.

2. Towarzystwo Dobroczynności  powiatu N o ­
wogródzkiego które z samych tylko miłosiernych 
składek Dom Dobróczyimy wmieście  NowogrodkU 
utrzymując,  w nim kilkadziesiąt osób prawdziwą 
rtedzą, kalectwem i s ieroctwem dotkniętych,  żywi  
i dostatecznie opatruje,otrzymało w niedawnym czasie 
dzieło  pod tytułem: U wagido Komitetu kr edytor ów lia- 
dziwiłhwsMch, pracow ity  rh piórem napisane, \  na fun­
dusz ubogich Domu Dobroczynnego Nowogródzkiego,  
wydrukowane, którego dżieła blizko tysiąca exem*  
plarzy mając do Tożsprzedania, cenę exensplarza na 
papierze pocztowym złft. 4  • a na modnym złt .  3 
■postanowiwszy , tak celem uskutecżnienia rychley-  
szey  sprzedaży, jako dla łatwieyszego  ̂ każdemu 
* interessoWanych osób kupna tego tak światłego,  
i  poż y tec z ne go  dzieła , wezwało T ow arzys tw o  ku 

' pomocy sobie xigży Bernardynów, jako Zakonników 
pa miłości bliźniego żasadę swoję mających z pro­
śbą troskliwego zajęcia się rychłą wyprzedażą, 1 tak 
do  X X .  Bernardynów Wileńskich exemplarzy  
2 0 0  ; do Grodzieński-h exemplarzy 1 0 0 ,  do Sło­
nimskich exemplarzy 6 0 ,  do Mińskich exemplarzy  
1 0 0 ,  do Nieswiskich, którzy i Słuckim udzielą exem­
plars)” 140 rozesławszy , r-sztę  exemplarzy  594  
ku wyprzedaniu w te.yże samey cenie pod wiedzą Se­
kretarza swojego w ńiieście Nowogródku zostawi­
ło ;  o czem Przezacną Publiczność przez Gaze­
tę  Kuryera Litewskiego toż Towarzystwo ma ho­
nor uwiadomić. D z ia ło  sig 18 ió  Sep'tembra 25 dnia. 
Nowogrodek.
Zgodno z protokułem: Antoni  Szpichalski Sekr. T o  w.

2 Wedle Ukazu Jego Imperatorskiey Mqści  
Samowładnącego Całą RośS.yą etc. e tc .  etc .

Pozew UUrr. Trojanowi b. Podkpmorzemu Ada* 
tnowi Chór. Orrżgdhikom Pttu Rzeczyckiego przy-  
borom , lub ich "Sukćessoroin wszelkiego imienia i 
tytułu Rafałowi Stengwiłowi b. Pisarzowi Trockie ­
mu m a i ą c e m U  fundusz zesz łey Andy Przyborzanki  
CżeSz, Rzeczyc,  i wszelkie  papiery, a zarazem Oblig 
na s u r n m g  zł. P °l. 1 6 , 0 0 0  w roku'i$04 Junii 5 dnia 
wydany edykfcalny, Józefowi Kiewlic^nwi b. Asses. 
Sądu %ł. Lit. IPilen. 1 departamentu lokataryuszo-  
’wi przez E xd yw izya  na maiątku Szczytnikach z* 
dług flermanogilda Przybory z instancyi UU. Jana
i Petroneli  z Salmonowiczów Łowey kow Sędziów by­
t y  ćh Ziem. Brasł. Aktorow maiątku Szczytnik i do 
Dńego wsiów należnych w Pćie Brasł. leżących przed 
Sąd Ziem. Pttu Brasł: nakadencyą tfbrową w mie­
ście Widzach sądzić się maiącłj, wynosi się o to  Zał .  
Dell.  w roku 1804 mcu Junii 5 dnia od nieżyią-  
c e y  w tym czasie Anny Przyborzanki Czesz,  Rze­
czyc. z taxy  i E xdywizy i  wieczyśtey maiąthu Dry-  
swiat prawem wieczności nabyli iey schedę Szczy­
tni  wieś Klibalnica, Zaścianek Maczany i z a p ła ­
ciwszy umówioną summę za aktorstwo dla Ewikcyi  
wvbytego aktorstwa co do długów okazać się mogą­
cych  summy zł. poi. 1 6 , 0 0 0  w owym czasie obli-  
gieńi z rekognowawszy u siebie na lokacyi zatrzyma­
li i za takowym Prawem przyznanym przez Urzędo­
w ą  intromissyą weszli do wieczystego władania sta­
ło  się , że  kupiec Ihlawg za dług Hermanogildy  
Przvborv w Roku 1806 n a  maiątku Załuiących po­
wodem tey  summy rozściągnął T radycyą  za i z o o o  
kilkaset zł. i wybrał at. 858 gr. 27 procentu z e ­

szła Anna Przyborzańka skonwinltowawsży ZaT. w 
Ziem. Troć .  zaięła wieś KliFalnicf W j:dzósta1 ośc|  
i dalsze a t tynencye  w T r a d y ć y e ,  od ktorey Tra-  
dycyi  płacili Z a ł .  procentu zł.  1 2 9 6  i tak rzecz trwa­
ła do czasu Remissy Sądu Gł. Lit. Wileń.  2 depar­
tamentu , przez którą fundusz po Hermanogildzie  
Przyborze uległ taksie i E x d y w i z y i  , a powodem tey  
Remmissy maiątek Zał.  Szczytniki w całości  zaięto  
w administracyą,  gdzie Obż. AsseSor Kiewlicz ro­
cznego dochodu wybrał na rzecz  massy’ zł. 3 5 0 0 .  
Oprócz tego  Zał .  summę 1 6 , 0 0 0  ciągle procento­
wali, i a k ■ świadczyć będą dowody Sąd E x d y w i z o r -  
ski za długi Hermanogildy Przybory nieko isvderuiac  
żadnych Praw Zał .  aktorstwo lokował Obż. W.  J. 
Kiewlicz na własność Zał. summv 14 6 2 0  zł. a U. 
Stanisław l irync.ewicz b. Pisarz Ziem. Brasł. trudn­
iąc w tey  summie Zał .  maiątek za ią ł ,  filtraty złł .  
1 2 0 0  nad proporcwą procentu,  z iakiev T»adyćyi  
Obż. W. T .  winienes usprawiedliwić się Zał .  Heli. 
równie i z pretensyow , iakie włosc stosować może ,
a chociaż o d  D e k r e t u  E x d y w i z o r s k i e g o  Anna Pr/.v-
borzanka założyła appellacyą do Sądu Głł, Lit .  Wi.  
leń. 2 Depart, gdy  iednak poparcie tey śmierć prze* 
■cięła, a Sukcessorów oney  , nikt takowey Appella-  
cyi  niepopierał , a choćby i popierano , to do Zał.  
nic nie należy rozrachunku stąd Zał . z powodu sum­
my ŁÓ.ooo zł.  na Obiigu dla zeszłey Anny Przybo­
rzanki wydanym ciągłe i tyluletnie znosząc cierpię * 
nie bez Ewikcyi  i satysf kcy i  , a wdani w proceder 
liczne potloszą koszta i wydatki  niewinne zmusze­
ni są szukać ze wszystkiemi Obż. o s ta tecznego  roz­
liczenia się , a zj Obż. Pisarzem Stggwiłłą wykaza­
nia zeszłey Anny Przyborzanki  funduszu i Obiigu i 
co się okaże ^ rozrachunku należnym dla Zał . tego 
wszystkiego opąrcie na Funduszu teyże  Przybóirzan- 
ki na iaki zamiar pozywaią Obż. i proszą o kom- 
portacyą pod przysięgą na Ob. Przyborach i Stęgwi- 
le wszelkiego maiątku z e sz ł ey  Anny PrzyborżartF,  
wyżey  spomnionego , iako iuż przepłaconego zde­
cydowanie rzetelności  rachunku Żał .  i stąd wska­
zanie powrótu Obligu w czvimkolwiek ten ręko znay-  
duie sig , a prsewvszki  lokowanie na wszelkim A c  
ny Przyborzanki  fuuduszu , lub iey Sukcossorach z 
Obż. zaś Kiewliczem decydowania exetr cyi do na 
tury Sprawy dowodu Anny Przyborzanki i za tvm o  
rehabicyą do wsi Klikalnicy pięciu mieszkańców w 
T r a d y c y i  będących do udecydowcnia aktew z P s- 
sesyi wvpadaiącyrb do potrącenia przeborow umm 
procentowych i oto co ze stanu sprawy na SV‘Zie 
proszonym będzie  z wolną poprawą żałoby.

Roku 1 8 1 6  mca ybra Woźny świadczę ,  12 
trzy kopie t ego  Edyktalnego Pozwu w Sprawie 
WW. Jana i Petroneli z Salmonowiczów Łoweykow 
Sędziów b. Ziem. Brasł. iedną W W . Trojanowi b. 
Podkomorzemu, Adamowi Chor. Urzędnikom Pttu 
Rzeczyckiego Pzyboróm na dniu 11 , drugą W. Ba‘ 
fałowj Stęgwiłłowi b. Pisarzowi Troc .  podobnie te­
goż dnia w mai.ętności Skirnie , iako Sukceśsorow 
zeszłey Anny Przyborzanki Cześnikowny Rzeczyc* 
kiey , dla którey taż maiętność Dekretami Exd}-  
wizorslciemi przysądzona. Trzec ią  W. Józefowi Kie- 
wliczowi b. Assesorowj Sądu Gł. Lit. Wileń. 1 D  - 
partamentu we wsi Klikalnicy na dniu 12 u mie»Ł 
kadca Gabryela Dylew.icza w possesyi tradycyyn^V 
będącego popodawałem , i o terminie rozprawy 
przed Sądem Ziem. Brasł. w kadencyi  gbrowey 
nastepnev ’ oznaymiłem Dat. ut suprs Józef Rou-a 
nowski W oźny Pttu Brasł. Roku 1 8 1 6  raca Septem- 
bra 16 dnia przed Aktami Z ' em* Pttu Brasł. sta 
waiac obecnie W o ź n y  w górze wyrażony.  Kwit p° 
zwoww urzędownie z e z n a i e —- Fel icyan Aiexandr° 
wieź Ziemstwa Brasł. Regent.

i

2 W  klasztorze X X .  Bonifratrów u mieszka ­
jącego tam ogrodnika , można dostać za  ̂ umiar ^  
waną cenę świeżych i niezawodnych wszelkiey ogr 
dowiny nasion Ulmcńskich , nasion kwiatowych , r°̂
żnych  rośl in,  iako to agrest h o l e n d e r s k i  n a d z w . ^

czayney wielkości , w różnym gatunku róże 1 • 'czaytisy 'wiGl^osci , w rożnym gatui—  , .
cebulfek kw ia towych etc. etc. Właściciel Pom’e'!̂  
nych roślin i n as ioh , nie zabawi tu d ł u ż e y  nad
tygodnie.


